į 


Rok IV 


Sobota 29 Czerwca 1918 r. 


GAZETA POLSKA 


wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Gena numeru 20 halerzy —15fenigów 
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Prenumarata: 


W Dąbrowie miesięcznie 4 W. 50 hal; kwartalnie 13 K. 
Sù hal; z przesyłką pocztową mies. 5 K. 10 bal; kwar- 

W akupacy! niemieckiej miesięcznie 
Za dostawę do 


talnie 15 K. 30 hal 
3 Mk. 50 fen.; kwartalnie 10 Mk 50 ien. 
domu dopłaca się miesięcznie 60 hal. 


Losy wojsk polskich 
na Ukrainie. 


„Dziennik Kijowski“ z 10 czerwca 
otrzymuje od jednego z oficerów Ill-go 
korpusu polskiego następujące szczegóły 
rozbrojenia i demobilizacyi Ill-go korpusu: 

Korpus, liczący około 2000 ludzi 
pod komendą pułkownika Runnuła, roz- 
lokowany był głównie w Układówce i Pi- 
kowie. Tuż przed tragicznym momentem 
rozbrojenia pojawiły się w okolicy woj- 
ska EEUE które rzekomo miały roz- 
brajać chłopów. Stało się inaczej. Wojska 
te, przeważnie madziarskie otoczyły po- 
szczególne oddziały polskie, wystawiając 
przeciwko nim artyleryę i przecinając dru- 
ty telefonów łaczących oddziały polskie. 

W poniedziałek 10 czerwca dowód- 
ca ekspedycyi austryackiej zjawił się u 
pułkownika Runnula, któremu oświadczył, 
że z rozkazu naczelnej komendy austryac- 
kiej za porozumieniem z Radą Regeneyj- 
ną oddziały polskie, rozlokowane w rejo- 
nie Chmielnik — Janów mają złożyć broń. 
Wobec „precedensu“ z korpusem Il do- 
wódzca austryacki zmuszony był odrazu 
zastosować środki ostrożności, aby uczy: 
nić opór niemożliwym. 

Dowództwo oddziałów polskich wo- 
bec stworzonych warunków przyjęło bez 
oporu warunki, według których broń i 
konie mają przejść w ręce Austryaków 
zaś oficerowie i żołnierze mają być ode- 
słani do miejsc zamieszkania. 

Następnego dnia komisye austryac- 
kie zajmowały już majątek korpusu i roz- 
poczęła się, prowadzona w szymkiem tem- 
pie demobilizacya, 


„ZAMACH STANU" 
zdemaskowany przezP.O.W. 


„Naprzód“ donosi o pogłoskach, 
krążących w Warszawie od pewnego cza- 
su, a dotyczących jakoby przygotowują- 
cego się w sferach aktywistycznych za- 
machu stanu: W ostatnich dniach coraz 
więcej szczegółów tej sensacyjnej afery 
wychodziło na jaw. Zamach stanu miał 
być dokonany na modłę kijowską, według 
wzoru, ustalonego przez Skoropadskiego. 
Dla dokonania go utworzył się „Komitet 
ocalenia publicznego“, złożony z 11 człon- 
ków Rady Słanu. Przeprowadzenia całej 
akcyi podjął się p. Władysław Studnicki. 

Źwrócił się do niejakiego Cz. Zb., 
znanego mu z czasów piewszej rewolueyi 
rosyjskiej i zaproponował mu techniczne 
X onanie akcyi. Ob. Zb., członek P. O. 

. zameldował o tem Komendzie Næ- 
czelnej, która mu wydała rozkaz prowa- 
zenia pertraktacyi z p. Studnickim, u- 
ważając, że tylko tą drogą da się uzys= 
kaé materyał konieczny do zdemaskowa- 
nia zbrodniczych knowań. 

Istotnie rezpoczęły się pertraktacye, 
które były prowadzone w ten sposób, że 
unoważnieni przez P. O. członkowie 
organizacyi stale byli przy nich obecni 
5 się rozumieć bez wiedzy Studnickie- 
go). 

Studnicki pierwotnie proponował u- 
sunięcie ks. Chełmickiego, później zaś 
Przedstawił cały plan w sposób następu- 
lący: Kilku ludzi uzbrojonych wdarłoby 
się do regentów Ostrowskiego i Kakow- 
skiego į zmusiłoby ich do rezygnacyi. 

dyby się nie zgodzili, trzebaby było ich 
Usunąć. Następnie udanoby się do ks. 
Luhomirskiago i zmuszonoby go do re- 
Zygnacyi na rzecz obcego czynnika. 

Studnicki zapewniał, że podjął się 
Przeprowadzenia całej sprawy w porozu- 
Mieniu z całym szeregiem osób, które 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


ul. Króla Sobieskiego 15; otwarte od R rano do 7 wieczorem. 
FILIA w Będzinie: Biura dzienników Małachowskiego. 


CENY OGŁOSZEŃ: Na lsz 
pelitowy 3 Kor.—Na stronie ITl-ej za wiersz 1 K. 50 hal. 


stronia za wiersz 


Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogloszenia zwycznjna DA 


2-ga Loterya Klasyczna 


na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych. 


GŁÓWNA WYGRANA 350.000 Mk. 
Ciągnienie dnia 4 iS lipca 1918 r. 
Zarząd, Warszawa, Królewska 29. 


wzięły na siebie odpowiedzialność za za- 
mach i miały wyłonić nowy rząd z p. M., 
wybitnym działaczem z Litwy na czele. 

Pieniędzy na broń, mieszkania kon- 
spiracyjne miał dostarczyć obywatel ziem- 
ski, aktywista S. Ponieważ ten ostatni 
chwilowo był nieobecny, przeto Studnic- 
ki dostarczył pieniędzy na pierwsze po- 
trzeby z „funduszu narodowego“. 

Wszystkie dane, zostały zanotowane 
stenograficznie. — W najbliższych dniach 
mają one być ogłoszone ze wszystkimi 
szczegółami i nazwiskami. 

Konsekwencye tego kroku P. O. W. 
nie dadzą się na razie obliczyć. Może on 
jednak wywołać potężne wrażenie i nie- 


| wątpliwie pociągnie za sobą bardzo po- 


ważne skutki polityczne“. 

Wiadomości powyższe, bardzo fan- 
tastyczne, domagają się jeszcze wyjaśnie- 
nia. Podajemy je na odpowiedzialność 
dziennika z którego je zaczerpnęliśmy. 


O przejmowanie administr. 
przez Rząd Polski. 


„Ziemia Lubelska“ donosi: 

W dniach 18 i 19 b. m. bawił w 
Lublinie pan minister spraw wewnętrz- 
nych w towarzystwie pp.: Konstantego 
Sienkiewicza, szefa sekcyi samorządowej 
i Stanisława Downarowicza, p. o. szefa 
sekcyi administracyjnej Ministerstwa spraw 
wewnętrznych dla omówienia z c. ik, 
wojskowem Generał-Gubernatorstwem lu- 
belskiem spraw związanych z przygoto- 
waniami do przejęcia i samem  przejmo- 
waniem przez władze polskie niektórych 
spraw z zakresu administracyi państwo- 
wej. W pierwszem posiedzeniu wziął u- 
dział J. E. c. k. Generalny Gubernator. 
Przez cały czas obrad na trzech odby- 
tych konferencyach w dn. 18 i 19 b. m. 
reprezentował władzę okupacyiną p. szef 
cywilnego Komisaryatu Krajowego w to- 
warzystwie referentów prezydyalnych ifa- 
chowych. 

Omówiono sprawy: 1) projektowa- 
nego zorganizowania milicyi państwowej 
jako zawiązku polskiej służby bezpieczeń- 
stwa, 2) przygotowania król. polsk. apa- 
ratu administracyjnego, 3) sposobu przy- 
jęcia przez król. polsk, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zarządu sprawami komu- 
nalnemi w  okupacyi austryacko-węgier- 
skiej, 4) sprawy prasowe, 5) stowarzyszeń 
i związków, 6) budowlane i odbudowy, 
7) ubezpieczeń przymusowych i wzajem- 
nych, 8) weterynaryi. 

Niektóre z wymienionych spraw, jak 
budowlane lub weterynatyjne w szczegó- 
łach ściśle fachowych będą jeszcze omó- 
wione między fachowymi wydziałami król. 
polsk. Ministeryum spraw wewnętrznych 
z jednej a c. k. Generalnem Gubernator- 
stwem Wojskowem z drugiej strony. 

Pozatem wyniki odbytych w Lubli- 
nie kenferencyi będą przez c. k. Gene- 
ralne Gubernatorstwo przedłożone c. i k. 
Naczelnej Komendzie Armii, która za- 
strzegła sobie ich zatwierdzenie. 

Pan minister spraw wewnętrznych i 
towarzyszący mu panowie powrócili dnia 
20 czerwca do Waray, gdzie wyniki 
narad lubelskich będą przedłożone Radzie 
ministrów. 


Sytuacya polityczna 
w Austryi. 


Z Wiednia donoszą: Wiele momen- 
tów przemawia za tem, że wbrew życze- 
niom kół niemieckich i części prasy wie- 
denskiej przyjdzie do zwołania Rady pań- 
stwa, Ważnym momentem jest fakt, że 
na radzie ministrów okazała się wielka 
różnica zdań. Dr. Seidler mógł się prze- 
konać, że jego dotychczasowi współpra- 
cownicy w gabinecie nie myślą przykła- 
dać ręki da rządów $ 14. Jeden z dzien- 
ników tutejszych zaznacza wyraźnie, że 
obaj ministrowie polscy kierowali się o- 
twarcie linią wytyczoną uchwałami Koła 
polskiego. 

Posłuchania członków parlamentu, a 
zwłaszcza prezesa Koła polskiego dr. 
Tertila, wskazują na to, że monarcha 
pragnie się szczególowo poinformować u 
żródła właściwego o powodach zawikła- 
nia wewnętrzno-politycznego. 

L Jako ewentualnego przyszłego kie- 
rownika gabinetu przejściowego po drze 
Seidlerze, któryby Niemcom gwarantował 
nienaruszalność rozporządzenia o podziale 
na okręgi w Czechach i niezmieniony 
kurs wobec Słowian południowych wy- 
mieniają pisma wiedeńskie obecnego mi- 
nistra kolejowego br. Banhansa, a także 
najmłodszego członka gabinetu, ministra 
spraw wewnętrznych Gayvera. 

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem od- 
była się Rada koronna, która umożliwiła 
wszystkim członkom gabinetu wypowie- 
dzeniewobec monarchy swoich zapatrywań. 


Głód w Rosyi. 


Pisma moskiewskie zawierają cały 
szereg alarmujących telegramów o wzra- 
stającym z dniem każdym głodzie w ca- 
łej Rosyi. Zatrważające wiadomości nad- 
chodzące z rozmaitych stron kraju świad- 
czą, iż lada dzień można oczekiwać wy- 
buchu poważnych ekscesów na tle gło- 
dowym. Moskiewski miejski komitet ży- 
wnościowy w ciągu dwu dni tylko otrzy- 
mał takie zawiadomienia z gub. włodzi- 
mierskiej, kazańskiej, moskiewskiej, jaro- 
sławskiej, samarskiej i kostromskiej, Oto 
co głoszą niektóre z tych telegramów: 

Z Sierpuchowa: Sytuacya jest kry- 
tyczna. Bunt wybuchnie lada chwila. Fa- 
bryki stanęły. Wskutek głodu sprawa re- 
wolucyi jest w niebezpieczeństwie, Przy- 
syłajcie chleb. 

Samary: „Na parostatkach przy- 
bywają wciąż tłumy włościan z gubernii, 
położonych nad górną Wołgą, zwłaszcza 
z nowogrodzkiej. Włościanie uciekają: się 
na Syberyę, część pozostaje tutaj“. 

Z Jarosławia: „Gubernia jarosławska 
jest w stanie katastroficznym. Od dwóch 
tygodni niema wcale chleba. Tłumy oble- 
gają gubernialny komitet żywności. Lud- 
ność rabuje ładunki żywnościowe na ko- 
lejach", 

Z Sudogody, gub. włodzimirskiej: 
„Ludność fabryki Bogusławskiej cierpi 
głód. Obawiamy się ekscesów". 

W Rybińsku i innych miejscowoś- 
ciach jest jeszcze gorzej, miara cierpień 
już się przepełniła i bunty już wybuchły”, 


E An mg za mi. Wy i p o O ia 


IV-ej stronie za wiersz półszpalłowy 60 hal. — Drobne 
ogłoszenia po 15 hal. za wyruz. Najmniej 1,50 Kor. 


Wyrazy tłustym drukiem podwójnie. 


Wojna. 


Komunikat austryacki. 
WIEDEN, 26 czerwca. Urzędowo donoszą: 


Czynność potyczkowa na frontach 
na zachód od Adygi była w ostatnich 
dniach znowu żywszą. 

Na grzbiecie Zugna odparliśmy na- 
tarcia przygotowane gwałtownym ogniem 
działowym wśród ciężkich strat nieprzy- 
jacielskich. Na płaskowyżu Asiago i mię- 
dzy Brentą i Piawą przebiegł wczorajszy 
dzień znaćznie spokojniej. Żacięt bój z 
24 b. m. zakończył się dla Włochów zu- 
pełnem niepowodzeniem, które najlepiej 
wynika z tego, że na obszarach, o które 
toczyła się zacięta walka na Monte Aso- 
lone i Monte Pertica — oddziały nasze 
ścigające nieprzyjaciela opanowały zna- 
czne odcinki w jego najprzedniejszych li- 
niach. Tak więc dzięki dzielności i ocho- 
czemu uderzeniu naszych wojsk walczą- 
cych z niewzruszoną siłą bojową, rozbiły 
się wszystkie włoskie wysiłki celem od- 
zyskania terenu straconego dnia 15 czerw- 
ca. 


Na linii grupy wojsk marsz. poln. 
Boroewicza bez szczególnych wydarzeń. 


Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN, 26 czerwca. Urzędowa donoszą: 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Grupa wojsk królewicza Ruprechta: 
Na południe ad Ścarpy zaatakowali dzi- 
siaj Anglicy kilku kompaniami w szero- 
kich odcinkach. Koła Fonchy i Neuville- 
Vitasse zostall w kontrnatarciu odparci. 
W sąsiednich odcinkach rozbiły się ich 
natarcia w naszym ogniu, Wieczorem o- 
żyła czynność artyleryjska prawie na ca- 
łym froncie. Między Arras i Albert i z 
obu stron Sommy była także w nocy ży- 
wą. Nieprzyjaciel ruszył wielokrotnie z 
silnemi wywiadami. Został on odparty i 
pozostawił jeńców w naszych rękach. 

Front armii niemieckiego następcy 
tronu: Między Avre i Marną chwilowo o- 
żywiająca się czynność potyczkowa. Na 
zachód od Oisy zdobyliśmy w walkach 
na przedpolach francuskie karabiny ma- 
szynowe. Nieprzyjacielski atak częściowy 
na północny zachód od Chateau Tierry 
został odparty. 

Front armii ks. Albrechta. Na pół- 
noc od kanału Ren-Rodan wtargnęła ba- 
warska obrona krajowa do francuskich 
pozycyi na północny-zachód od Bures i 
przyprowadziła dwóch oficerów i 40 jej- 
ców. 

Z nieprzyjacielskiej eskadry, która 
24 czerwca dotarła na wschód od Śoison 
aż do Aisny zestrzelono 5 samolotów. 

Wczoraj strącono 13 nieprzyjaciel- 
skich samolotów i trzy balony na uwięzi. 
Por. Udet odniósł 33, 34 i 35, por, Kir- 
stein 27, por. Rumay 24, por. Weltiens 
22 a por. Billig 21 zwycięstwo w powie- 
trzu. 


Lndendorff. 


Sytuacya na froncie włoskim. 
WIEDEN. (BK). W ciągu dyskusyi 


nad prowizóryum budżetowem w komisyi 
finansowej lzby magnatów minister skar- 
bu Popowicz na podstawie otrzymanej ze 
strony miarodajnej informacyi oświadczył, 
że nmiepomyślne wiadomości na froncie 
włoskim nie odpowiadają faktom. Praw- 
dą jest, że musieliśmy się wycofać z na- 
szych eksponowanych stanowisk, ponie- 
waż Piava wezbrała i eksponowane sta- 


pen 
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nowiska nie mogły być zaopatrzone w 
amunicyę i środki żywności. Ta cofanie 
się nastąpiło w ciągu dwóche dni pod cią- 

ym ogniem huraganówym  nieprzyjacie* 
la. W ciągu tej akcyi nie straciliśmy ani 
jednego żołnierza, ani nie ponieśliśmy in- 
nych ofiar. Naszych żołnierzy ogółem do- 
stało się do niewoli 8 tysięcy, podczas 
gdy nieprzyjacielskich wojsk wzięliśmy 
ogółem 50 tysięcy do niewoli. 


Zapowiedź wielkiej bitwy 
na zachodzie. 


BAZYLEA, Sprawozdawca wojsko- 
wy „Baseler Nachrichten“ pułkownik Egli 
pisze o zbliżających się walkach: 

Bitwa, jaka zapłonie w najbliższym 
czasie w obszarze między Montdidier i 
Marną przewyższy co do wielkości i siły 
wszystkie dotychczasowe akcye bojowe. 


Telegramy. 


Pełne prawa obywateli Polski. 


BERLIN. (Doniesienie Biura Wolf- 
fa): Z miarodajnych kół polskich komu- 
nikują nam co następuje: 

Doniesienia prasy berlińskiej z War- 
szawy o polskich projektach prawodaw- 
czych tłomaczone były kilkakrotnie zupeł- 
nie mylnie w ten sposób, jakgdyby Po- 
lacy usiłowali wyłączyć z przedstawieiel- 
stwa parlamentarnego tę część ludności 
polskiej, która jest pochodzenia niemiec- 
kiego. 

Już sam fakt, że do Rady Stanu, je- 
dynej obecnie korporacyi. prawodawczej, 
powołani zostali przez Radę Regencyjną 

rzedstawiciele mniejszości naradowych 

iemców i żydów, wykazuje, jak bardzo 
nieuzasadnionem jest tega rodzaju przed- 
stawianie sprawy. Tak samo projekt pra- 
wa wyborczega do sejmu, wniesiony przez 
rząd polski do Rady Stanu, oparty jest 
na zasadzie zupełnego uprawnienia wszyst- 
kich obywateli państwa bez różnicy na- 
rowości i wyznania. Podczas obrad nad 
tym projektem przedstawiciele mniejszo- 
ści będą mieli sposobność wyrazić przed 
odpowiedniem forum  żyezenia swoich 
współrodaków. Należy się spodziewać, 
że przy obustronnej dobrej woli bez tru- 
du osiągnięte będzie porozumienie rów- 
ei EEI E GE 
pacyjnych odnośnie do obrad Rady Sta- 
nu, które z powodu zbyt krótkiego czasu 
nie mogły być zaakceptowane. 


Zerwanie rokowań. 


BERLIN. „Tag“ donosi z Kijowa, 
że rokowania władz niemieckich z gen. 
Dowbor-Muśnickim nie dały pomyślnych 
wyników. Palscy przywódcy odrzucili wa- 
runek ścisłej łączności sojuszowej z nie- 
mieckimi wojskami, wobęc czega podjęto 
w dałszym ciągu demobilizacyę I korpusu. 


Przesilenie w Austryi. 


WIEDEN. Według pism wieczor- 
nych hr. Sylwa-Tarouca w myśl cesar- 
skiego polecenia badał dzisiaj w dalszym 
ciągu kwestyę, czy konieczności państwo- 
we dadzą się zapewnić w drodze parla- 
inentarnej. Minister konferował dzisiaj 
rano z Polakami. Według pojedyńczych 
pism Polacy nie czują się spowodowani 
do zrezygnowania ze swej ostatniej uchwa- 
ły. Wielokrotnie przeważa zapatrywanie, 
że Dr. Seidlerowi powierzonem będzie u- 
tworzenie nowego gabinetu, przyczem w 
każdym razie skład gabinetu ulegnie zna- 
cznym zmianom. 

Prezydent ministrów Dr. Seidler bę- 
dzie na wypadek ponownego powierzenia 
mu misyi, bray kontynuowal obrady 
z partyami. Pogłoska według której par- 
lamen! mialby być zwołany na 9 lub 10 
lipca uważaną jest za co najmniej 
przedwczesną.| 


Konferencychr.Sylva Tarouca 
z Kołem Polskiem. 


WIEDEN. „Polnische Nachrichten* 
donoszą, że minister rolnictwa hr. Sylva 
Tarouca odbył po południu z prezydyum 
Koła polskiego konierencyę w“ sprawie 
syłuacyi parlamentarnej, przyczem prezes 
Koła polskiego dr. Tertil uzasadniał szcze- 
gółowo stanowisko parlamentarne Koła 
polskiego. Na kanferencyi był także 
obecnym dr. Twardowski. W kierujących 
kołach politycznych zapatrują się pomyśl- 


weca WIKT! 


wyi 


MOND. 


GAZETA POLSKA 


nie na załatwienie parlamentarnej sytua- 
cyi. 


Powstanie czesko - słowackie. 
ZURICH. Podług doniesienia Pet. 


Ag. Tel, Trocki zakomunikował, że po- 
wstanie czesko-słowackie przybiera na 
1ozmiarze z powodu poparcia, Którego 
mu udzielają kontr - rewolucyoniści ro- 
syjscy. 

Czesi i Słowacy obsadzili przynaj- 
mniej 10 większych miast na wschodzie 
Rosyi, pomiędzy niemi Penzę, Samarę i 
Nowo-Mikołajewsk. Zagrażają oni Tobol- 
skowi. Szerzą teror i rozstrzeliwują wła- 
dze sowietów. 

Wojska te działają w porozumieniu 
z kontr-rewolucyjną rosyjską białą gwar- 
dyą. 


Przed upadkiem Lenina. 


ROTTERDAM. Dzienniki holender- 
skie donoszą z Londynu: Podług donie- 
sień z Warzyngłonu, oczekiwany jest w 
najbliższym czasie upadek Lenina. Oba- 
wiają się nawet o jego życie. Robotnicy 
w Moskwie powzięli uchwałę, w której 
popierają żądania robotników petersbur- 
skich o natychmiastowem ustąpieniu rzą- 
du Sowietów i zwołania kenstytuanty. 


Pogłoska o zamordowaniu 
cara. 


LUGANO. Sztokholmski korespon- 
dent „Corriere della „Sera“ donosi, że 
car Mikołaj został zamordowany. Wiado- 
mość ta nie została jeszcze potwierdzona. 
Podobno rząd Sowietów rozkazał władzom 
ekaterynburskim wywieźć stamtąd cara. 
Władze rzekomo źle zrozumiały ten roz- 
kaz i zamordowały cara. 


KRONIKA. 


Wieści o brygadyerze Piłandskim. 
Z Warszawy donoszą, że brygadyer Pił- 
GENE RM GD GRAŃ RE aei 
w Nauhaim, znanem miejscu kąpielowem 
dla chorych na serce. W związku z tym 
jego pobytem chodzą pogłoski, iż nie 
wróci już więcej do miejsca dawnego swe- 
go internowania. 

Uwalnienie jeńców polskich. „Wia- 
Peata aa Gimn 7 Tajna 
jeńców, narodowości polskiej, w paü- 
stwach centralnych nastąpi najdalej da 1 
PRZEMKA r 6 

Urach row Gonera Ge 
hernatorstwie luhclskiem. „Koresp. Woj. 
Centrali Handlowej“ ogłosiła sprawodanie 
z działalności monopolu cukrowego. 

Z powodu zmniejszenia pradukcyi 
miejscowej wskutek wydarzeń wojny za- 
potrzebowania pokrywały fabryki austry- 
ackie i niemieckie. Z Austro-Węgier przy- 
wieziono w roku 1917—1430 wag. a w 
1917 około 900 wag. cukru, przyczem 
ilość cukru, przeznaczonego na jednego 
mieszkańca wynosiła w mieście półtora f., 
a na wsi */ f, miesięcznie. 

W 1918 r. wskutek zmniejszenia pro- 
dukcyi zmniejszono miesięczną racyę cu- 
kru na %s f. w mieście i !⁄2 f. na wsi. 
W celu padniesienia miejscowej produk- 
cyi wydano szereg zarządzeń tyczących 
się podniesienia ceny za buraki cukrowe. 
Podwyżka ceny za cukier w handlu de- 
talicznym wynosi zamiast 1 kor. 23 h.— 
1 kor. 80 hal. za funt cukru. Zarządzenia 
te przyczynią się do otwarcia cukrowni, z 
których w najbliższym czasie mają być 
Erochomióne cukrownie:_ „Rejowiec“, „O- 
pole“, „Włostów* i „Zagłoba“. Dzięki 
temu miejscowe AE da się 

okryć przez miejscową produkcyę. 

R "Y Wiréh drożdży w Królestwie Pal- 
skiem. Na skutek zezwolenia Generał-Gu- 
bernatora w Lublinie, podjęły czynności 
w obszarze austro-węgierskiej okupacyi w 
Polsce fabryki drożdży prasowanych w 
Woli Krysztopolskiej, Niechcicach, Lubli- 
nie i Pilicy. 

Cenę sprzedaży drożdży oznaczono 
na k. 4 za funt łącznie z banderolą i o- 
pakowaniem. 

Sprzedaż detaliczną nadzorować bę- 
dą organa Generał-Gabernatorstwa. 

Dramat miłosny w Kielcach. „Ga- 
zeta Kielecka" donosi: We czwartek w 
godzinach popołudniowych rozegrał się 
krwawy dramat w jednem © mieszkań 
przy ul. Składowej. Mieszkała tam od 
pewnego czasu 19-letnia Julia Lejkówna, 
posiadająca licznych adoratorów. Jednym 


Kl. 


z nich był 19-letni Stanisław Kaputa, D. 
legionista, którega Lejkówna darzyła przez 
jakiś czas specyalnymi względami. Ale w 
ostatnich Rys okiach stosunek ten pogor- 
szył się znacznie i na tem tlegpomiędzy 
nią a Kaputą, który jej robił sceny za- 
zdrości, dochodziło do zatargów. We 
czwartek Kaputa strzelił do Lejkówny w 
jej mieszkaniu, kładąc ją trupem na miej- 
scu, a następnie postrzelił się i wkrótce 
zmarł. 

Omyłka sądewa— przyczyną samo- 
hójstwa. Przed paru dniami popełnił sa- 
mobójstwo w sądzie warszawskim Wa- 
wrzyniec Olszewski skazany przez K. P. 
Sąd Okręgowy na 3 lata więzienia. Na- 
tychmiast po ogłoszeniu wyroku Olszew- 
ski głośno wyrzekał, ze padł ofiarą po- 
myłki sądowej, gdyż wyznaczona mu ka- 
ra trzyletniego więzienia należała się to- 
warzyszowi jego, Stanisławowi Marszew- 
skiemu, dła niego zaś PPE winna ka- 
ra półtora roku więzienia. Po papelnieniu 
przez niego samobójstwa, przystąpiono do 
bliższego zbadania sprawy. Twierdzenie 
jego okazało się zgodnem z prawdą. Oto 
oskarżonym zamieniono kary przez po- 
myłkę. Obecnie Olszewskiemu, o ile wyj- 
dzie zdrów ze spitala, pozostaje jedynie 
droga apelacyi do K. P. sądą apelacyj: 
nego, który omyłkę powyższą sprostować 
może. 

Zagadkowy delegat. Włocławskie 
„Słowo Polskie“ pisze: Donoszą nam, że 
okoliczne majątki ziemskie objeżdża jakiś 
jegomość, przedstawiający się jako dele- 
gat „Towarzystwa podupadłych artystów“. 
Pan ten przedstawia jakąś zagadkową 
„Tekę graficzną“ (?), w której figurują 
podpisy członków Rady Regencyjnej (?!), 
i twierdzi, że każdy majątek ziemski obo- 
wiązany jest wpłacić do niej 65 mk. 
przyczem żadnych pokwiłowań nie wyda- 
je. Przypuszczamy, że jest to zwykły 
szantażysta, przed którym trzeba się mięć 
na baczności. 


Nr. 145. 


Ze Świata. 


„Dzienniki* francuskie. „Humani- 
te“ donosi: Zarząd wydziału gospodarcze. 
go prasy francuskiej postanowił na ple. 
narnem posiedzenin, że począwszy od 1 
lipca wszystkie dzienniki ukazywać się 
będą 3 razy tygodniowo w objętości naj. 
wyżej 4 stron, zaś 4 razy tygodniowo w 
objętości 2 stron. 

Postanowienie to zapadło na skutek 
trudności fabrykacyi papieru. 
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w Dąbrowie, przy ul. Ulman Nr. 27 


STANISŁAWA 
NSSES CZA CZES TZZEN RZEZ A 


WESOŁY FLIRT 


Zabawa towarzyska, zawiera= 
jąca na 48 kartach pytania i 
odpow edzi. Wysyła jedynie 
Biura dzienników „Ja- 
nina* w Dąbrowie Gór- 
nictej. 
Cena egzemplarza już z prze- 
sylką poleconą tylko 3 K 50 hal. 
Odaprzedawcom znacz- 
ny rabat. 


sahats stała (l. 


Potrzeba stolarzy fd itp. 


a 


Z DĄBROWY. 


Prawem i lewem. 


(Jak p. prezydent m. Dąhrawy osądził sprawę o kradzież. — Samowoelne przy- 
trzymanie w areszcie człowieka przez 10 dni. — Omijanie król. polskiego sądu. 


Zdarzyła się u nas w Dąbrowie 
przed kilku miesiącami „afera“, która, 
gdyby przytrafiła się była gdziekolwiek 
indziej, z pewnością poruszyłaby całą pra- 
sę w danym kraju, wywołałaby interpela- 
cye parlamentarne, spowadowała natych- 
miastową dymisyę sprawcy, nie mówiąc 
już a dalszych następstwach prawnych. 

A u nas cicho... Tajemnica, wszech- 
władna tajemnica osłaniająca stale każde 
uchybienie prawu roztoczyła się i nad tą 
sprawą. 

Spróbujemy dziś odsłonić rąbka tej 
tajemnicy—i opowiedzieć szczegółowe to, 
GEM ZI GAME aibeotwn> 
dzielę ubiehłą. 

Otóż zdarzyło się w Dąbrowie—bę* 
dzie już przeszło 2 miesiące, że masarka 
ze Skały niejaka p. Żurkowa przy- 
wiozła do Dąbrowy bite już wieprze i 
zajechała z nimi na plac przy ul. 3 Ma- 
ja, niedaleko masarni Sosnowskiego. 
Zajęta sprzedażą oddaliła się na chwilę. 
Gdy zaś potem wróciła spostrzegła ku 
niemałej swojej zgryzoeie, że brak jej po- 
łowy świni, która w niewytłumaczony spo- 
sób zniknęła z wozu. 

W tem niezaprzeczenie przykrem po- 
łożeniu p. Żurkowa zwróciła się z prośbą 
o pomoc do policyi miejskiej; 
która zajęła się gorliwie sprawą. Wido- 
czną było rzeczą; że ma się do czynienia 
z kradzieżą, Na szczęście znalazł się i 
świadek, pewna mała dziewczynka, która 
zeznała, że owego pół wieprza zabrał z 
wozu czeladnik od Sosnowskiego i za- 
niósł do pracowni. Policya udała się za- 
tem do pracowni dla przeprowadzenia re- 
wizyi, podczas której, wbrew zapewnie- 
niom Sosnowskiego, że to jest niemożli- 
we, że podejrzenie jest niesłuszne i krzy- 
wdzące, znaleziono inkryminowane pál 
wieprza pod stosem trocin, do którego 
podczas rewizyi uparcie hraniono policyi 
przystępu. 

Wieprzowinę odebrano i oddano po- 
szkodowanej, policya spisała protokół za- 
pewniając p. Zurkową, że sprawa zosta- 
nie oddaną do sądu, a sprawca czy spraw- 
cy ukarani... 


Drukarnia 


Na tem sprawa, jako zwykła kra- 
dzież, powinna się była właściwie dla po- 
licyi i dla magistratu zakończyć. 

Stało się jednak niestety inaczej i— 
tu zwyczajna kradzież urasta do rozmia- 
rów skandalu, z jednego czynu karygod- 
nego wyrasta cały splot wykroczeń, bez- 
przykładne gwałcenie prawa, naduży- 
wanie władzy urzędowej! 

Prezydeni m. Dąbrawy p. dr. Adam 
Piwowar otrzymawszy od policyi proto- 
kół o wspomnianej kradzieży zamiast 
przesłać go, jak należało, sądowi, niewia- 
domo czy z własnego popędu czy ulega- 
jąc prośbom i wpływom interesowanych 
czy też ich protektorów, uzuał się moc- 
nym osądzić tę sprawę własnym sądem. 
nie zwracając na to uwagi, że wdziera 
się w kompetencye kealepolakiepa są- 
du, że niema absolutnie prawa w tej 
sprawie wyrokować. 

Wyrokiem dra Piwowarx zostali 
tedy skazani: masarz Sosnowski na 500 
kor. grzywny, czeladnik jego, który sło- 
ninę zabrał i z wozu przeniósł do war- 
sztatu na 10 dni aresztu. Pomijając ca: 
łą  nieprawomocność  burmistrzowskiega 
wyroku, w sprawie nie podpadającej pod 
juryzdykcyę prezydenta miasta, jest to 
zasądzenie na 10 dni aresztu, przyczem 
kara (?) została już odcierpiana, zwykłem 
ograniczeniem obywatelskiej osobistej 
wolności, a więc znów czynem karygad- 
nym 


Na tem, sądzono w Magistracie, 
sprawa załatwiona.. a p. Żurkową, która 
zarówna w sądzie jak w policyi dowiady- 
wała się jaki zapadł wyrok zbywano ø- 
powiadaniem, że sprawcy zostali ukarani. 
Kto ukarał i jak ukarał tego policya 
mówić nie chciała. Ostatecznie prawie 
przypadek zdarzył, że dowiedział się a 
aferze król.-polski sędzia śledczy, i dziś 
zajęła się nią król..polska prokuratura 
w Piotrkowie. 

O dalszym przebiegu sprawy nie 
omieszkamy w swoim czasie poinformować 
czytelników. 


